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Zgon hr. Aehrenthala.
('lek/onem)  ,

Wiedeń, 18 litego. 
\vczorij o godz. y m. 30 wieczorem rozpo­

częła się a hr AehrentLala egoaia, t> o gadz 
» m. 45 hr. Aehrenthal zmarł. U loża byli o 
becni obaj bracia, Feliks i Franciszek, siostra 
hrabina Byiandt, teść hr. Szecnenyi i szefowie 
sekcyi ministerstwa spraw zagranicznych.

Żona hr. AehrentLala nie była obecną przy 
zgonu męża, gdyż wskutek wzruszenia tak za ­
n i e m o g ł a ,  że musiano ją położyć do łóżka.

Wiedeń. 18 lutego 
W ciągu dnia wczorajszego nastąpiło w cho- 

loLie lir. Aehrenthala tak znaczne p o g o r s z ę  
ą ie, że lekarze oświadczyli, iż katastrofa lada 
chwila nastąpi. W u/ągn dnia wczorajszego cho 
rego opuściły siły zupełnie, a akcya serca była 
ogromnie osłabiona. Cały dzień chory był bez 
przytomny i tylko- od czasu do czasu odzyski­
wał przytomność na krótką chwilę. Brakowało 
mu tchu, tak, że lekarze obawiaTi łię, iż na* 
cyent się ndusi. Prof. Jaksch, który miał odwie­
dzić chorego o godz, 1, zawezwany został już 
o godz. 11  przea południem, oświaaczył jednak, 
że w s z e l k a  p o m o c  j e s t  w y k l u c z o n a ,  
poczem udzielono hr. Aehrenthalowi ostatnich 
Sakramentów.

Cesarz, który pilnie dowiadywał się o zdro­
wie Aehrenthala, chcird go osobiście odwiedzić, 
lekarze iednak zdołali mu to wyperswadować! 
Telełou, łączący kancelaryę gabinetową z mi­
nisterstwem spraw zagranicznych, był ciągle w 
użyciu. Co k wadrans donoszono cesarzowi o sta­
nie zdrowia ministra.

Wczoraj przed południem wystosował cesarz 
dc chorego ministra pismo odręczne z nadzwy- 
izajnemi wyrazami uznania i przesłał mu bry­

lanty do orderu św. Szczepana. Jak zapewniają, 
ten dowód iznania głęboso wzruszył chorego, 
który zaraz potem stracił przytomność. Po po­
łudniu odzyskał ją jednak znowu na małą chwi­
lę i rozmawiał z otoczeniem, żegnając się ze 
zgromadzoną pizy nim rodziną Po'południu o 
godzinie 4- j j  twił n charom seJsJfiifcssi uu"- 
cyatury ks. F o s a  i, > tó iy  p.żyniósł błogosła 
wieństwo papieskie. Hr. Aehrenthal był w cza­
sie te„ wizyty przytomny, nic już jednak nie 
widział,

Choremu podawano w ciągu dnia różne środ 
ki dla podtrzymania kepi ot rei i robiono in 
jekeye morfiny, mimo to jednak chory nie mógł 
wcale speć. “

Hr. Alojzy Leia A e h i e n t h a l  urodził się 
27 września r. 1864. Po ukończeniu studyów 
prawniczych w Fraaze i w Bonn poświęcił się 
karyerze dyplomatycznej. W r. 1877 zamiano­
wany został attachom przy ambasadzie rn trya- 
ckiej w Paryżu. W  następnym roku uuał się 
w tym samym charakterze do Petersburga. W  r. 
188P zojfał hr Aehrenthal zamianowany sekre­
tarzem ministerstwa spraw zagranicznych, po 2 
jednak lataih wrócił do Petersburga jako radca 
legacyjny II. krasy. W  r. 1889 zamianowany 
sostał radcą legacyjnym I. klasy, a w r. 18a4 
BDełnomocnionym ministrem,, w r. 1895 zaś po­
słem w Bukareszcie, gdzie *bawił 4 Jata. W  r. 
1899 zamianowany został ambasadorem w Pe­
tersburgu. a w październiku, r. 1906 ministrem 
spraw zagranicznych po hr, Goluchowskim.

Hr. Aehrenthal pochodził z rodziny, która je­
szcze w wieku XVII. była mieszczańską. Jeden 
z przodków hr. Aehrenthala Jan Antoni Lexa 
odinaczył się jako pomj słowy finansista. W r. 
F 9o Oi.rzymjł on szlachectwo z przydomkiem

nreuthal. Jeden z iego synów, Jan Baptysta, 
ożenił się z hr. W i'czków ną, z którego to mai 
żeństr-. przyszedł na świat syn, również Janem 
B aptystf azwany. Tan ożenił się z hr. Thun- 
Hohenstem i miał trzech synów, z Których je ­
dnym był właśnie hr. Alojzy Lexa Aehrenthal. 
Ożenił się on -  nr, Pammą Szecheuyi i miał 
troje dzieci: dwóch synów w wiekn 8 i 12 lat 
i  córkę 3-letnią. Obaj synowie urodzili sią w Pe­
tersburgu. córka zaś w Schoenbrunoie

Spóźniona dymisya i odznaczenie
Wieueń, 18 lutego.

Dzisiejsza „Wiener Zig." ogłasza następujące 
pismo odręczne mouarchy:

Kochany hrabio AeJirenthal!
Uwzględniając, że pański stan zdrowia ku 

mema żywemu nbolewanii. skłonił Pana do proś­
by o zwolnienie go z urzędu ministra mego do­
mu i spraw zagianicznych, z a t w i e r d z a ł  
w l a s c e  z w o l n i e n i e  P a n a  z t e g o  n- 
r zędu.

c rzy tej sposobności muszę zapewnić Pana
0 niezmniejszonei zaufahiu, jakie żywię nietylko

i A^nS- -i 1soby> le * do polityki, którą Pan 
wśród ciężkich okoliczności z rozważną inieya-
tywi upraitiałeś a która Panu zapewnia trwa­
łą  chlubną pamięć.

Zarazem wyrażam ■'anu m oje pełne uznanie
1 najgorętszą podziękę za wierne i wyborne 
nsługi, jakieś Pan mnie, memu aomowi i mo­
narchii z pełnem poświęceniem wyświadczył.

Na dowód mej trwałej przychylności Ladaję 
Pann brylanty do wielkiego krzyża mego orde­
ru św SzczeDana.

Wiedeń 17 lutego 1P12 r.
Fra/icketk lott) ta.

Wiedeń, 18 lutego.
Ogłoszenie wczoraj wieczorem pisma ooręcz 

jego cesarza do hr Aehrenthala, ndzitjającegu 
mL żądanej dymisyi, byłe- w ielką niespodzianką 
Jak zapewniają, Aohrenthal jeszcze przed Kilku 
dniami wyraził życzenie, aby zamianowano jak 
najszybciej jego następcę, ponieważ czuje, że 
nie będzie mógł jnż więcej pracować i zapropo 
nowawszy na następcę hr. Berontolda. p o n o w ­
ni e  p r o s i ł  c e&ar  za o d y m i s y ę .  Cesarz 
długi czas nie chciał się na to zgodzić, jednak 
hr Aehienthal nalegał i wyraził życzenie, aby 
następca po nim byi zamianowany, dopóki on 
jest przy przytomności. Cesarz w końcu zgodził 
się na to życzenie i przyjął dymisję.

tio(i>y minister spraw znsmnycit.
Wiedeń, 18 lutego.

N a s t ę p c ą  po hr. A e h r e n t h a l c  z a m i a ­
n o w a n y  z o s t a ł  hr. L e o p o l d  Bercht tMd.  
Zaprzysiężenie hr. BerchtoJaa naitąpi w ponie­
działek, a nomiuacya jego na ministra SDraw 
zagranicznych będzie oficjalnie ogłoszona w 
„Wiener Ztg“ we wtorek. Ń o i u i n a c y a  hr. 
B e r c h t o l d a  n a s t ą p i ł a ,  jak już v sp^mnia- 
łem, na w y r a ź n e  ż y c z e n i e  hr. A o h r e n -  
t ha l a ,  który uważał go za najodpowiedni sze- 
go dyplomatę, zdolnego do prowadzenia polityLi 
w duchu, przez niego zamicyonowauym. —  Br 
Berchtold jest obywatelem węgierskim; urodził 
się jednak w Wiednia w r. 1863. Ojciec jego 
był członkiem Sejmu morawskiego i należał do 
wiernokonstytucyjnej partyi. Hr.Berchtold oprócz 
wykształcenia dyplomatycznego posiada wielką 
kulturę i jest uważany za bardzo zręcznego i 
zdolnego dyplomatę. Odznacza się on przytem 
wykwintnością w formach

Jak wiadomo, br. Bercbtold byl ambasadorem 
w Petersburgu w czasie aueksyi i dał wtedy 
dowody wielkiej zręczności i energii. Chara' - 
terystyczoem jest, żo w posiadłość, hr. Beich- 
tolda w Buchlowicncn na kilka tygodni przed 
aneksyą odbyła się słynna konfereneya między 
Izwolskim a hr. Ashren ^aidm.

Spra&m a«oJ; b Czechach.
(Tetegr. nN heformy*).

Wiedeń. Minister spraw wewnętrznych konfe­
rował wczoraj z posłami niemieckimi w sprawie 
uregulowania stosunków językowych w Czechach 
przy władzach państwowych. Rokowania te nie 
są jeszcze ukończone.

Praga. Wczoraj oihyla się narada posłów cze- 
sKich w sprawie ugody, Bud\kali czescy domu 
gali się iunctim między rokowaniami w Pradze 
a rukowaniami w Wiedniu i protestowali prze­
ciw podziałowi Wydziału krajowego na sokeye 
narodowe.
Pomno p»ó*twfl dlu Kncnsów Caoo.1i.

1 Wiedeń. Wczoraj odbyła się u ministra skar­
bu Zaleskiego konfereneya z zastępcami Sejmu 
czeskiego w s p r a w i e  p o m o c y  p a ń s t w a  
d l a  f i n a n s ó w  C z e ch , które są w rozpaczli­
wym stanie z powodu kilkuletniej obstrukcji. 
Czesi domagali się na wczorajszej konferencji, 
aby państwo udzieliło zaliczki do dwóch milio­
nów i aoy objęło gwarancyę w instytncyacb 
barw wvch za 25-milionuwą pożyczkę. Żądania 
to jednak nie mogą być uwzględnione

Słowianie w Sejmie śląskim.
( lelegr „rV. Reformy*).

Opawa. Na wczorajszen. posiedzeniu r>ejma 
wicemarszałek kaidynaf K u p p  oaczytał otrzy­
mane przez się oświadczenie mniejszości sło­
wiańskiej, wedle którego mniejszość ta o d rz u ­
ca  u d z i a ł  w p r a c a c h  u a d  p o k r y c i e m  
b u d ż e t u  i pozostawia tę sprawę większości 
niemieckiej.

Kardynał K o p p krytykował to oświadcze­
nie gorzkiemi słowami i dowodził, że mniej­
szość słowiańska w takir u wypadku nie ma 
prawa uzurpować sobie pretensyr do budżetu. 
Przywódca Polaków dr M i c h e j d a  uzasadniał 
stanowisko mniejszości. Wśród ogólnego wzbu­
rzenia posiedzenie o godz. 2-45 po południu za­
mknięto. Następne w poniedziałek.

Pproftimlenie onflelsko - niemieckie.
(Tekgr. nhowej Ref ot my").

Londyn. „Daily Chronicie* omawia mowę 
Greya w Manczester w duchu optymistycznym, 
wyrażając przekonanie, że porozumienie angiel­
sko niemiecKO stanowić będzie dalsze cenne c- 
gniwo w łańcuchu przyjaźni międzynarodowej. 
Z zadowoleniem stwierdzić rależy, że prasa 
francuska patrzy na to porozum, nie bez oba 
wy. Tylko na koizyść Niemiec i Francyi wyjść 
może, jeżeli Anglia posiadać będzie silnego 
wspólnego przyjacieu. Również pochlebnie wy­
raża się ten dzmnnifc o stanowisku (prasy nie­
mieckiej.

Międzynarodowy strajk.
(Telegr. „N. Reformy''.)

Londyn Sądzą, te po roi pęflziem strajku gór­
ników y A nglii, ogłoszony h<j"k ^  .^łęęatji 
m i ę t ł z y n a A ^ o w y  s 11 ni2&. jM feun*ów .

szeff powiatowego i domagali sie wydania kas 
,/szysUich dokumentów i aktów- Straż i woj­
sko policyjne w sile 600 osób stawiało opór 
rewolacyonistum. Mieszkający w Charbinie tao 
taj stara się aawiązuć pozowania z . wolucyo- 
.listami, by zapobiędz niepokojom, ktćreby mc 
gły wybnchnąć w razie wypuszczenia na wol- 
..ość więźniów.

Mukiien. Po 25-godzinnej'walce obsadzili re­
wolucjoniści TelinD

Z pari.^mutu kiiemieckiego.
(lelegr. „A, Refo, ntyL).

Lededur o m wie kanclerza. — 0 wysianie a- 
gen ów prowokacyjnych do Agaóiru. — Odpo­
wiedź Kiderleiia. — Centrowtey przociw kancle­

rzowi.
■ , Berlin, 18 lutegc.

W dalszej dysKusyi naa budżetem pos. L t  
d e b u r  (socjalista) oświadcza, że kau-herz pań­
stwa, który w tak niesłychany sposób socyal- 
nych demokutów sp.owokował, mul i wysłuchać 
także krytyki Fak' że biurokrata, ruzost-jący 
na.swoim urzędzie jodynie z łasi dworu, wy- 
pon :na parlamentowi wynik wyborów na Rezy­
denta, j pjft n i o a ł v c h s n ą a r o g a n c y ą. 
klaski i brawa na lewicy, rispokój nh prawi­
cy. Prezydent Kaempf; Pan przekraczasz gra­
nice parlamentarne!).

Pos. L e d ę  b u r  wywodź:' dalej, że i soeyali- 
ści są za zasadą-. Jiaden wydatek bez pokrycia! 
Jednak w y d r u k i  na  w o : s k o  i m a r y n a r ­
k ę  rn u s z ą  łny ć z u Ł c z n i  e z m n i e j s z o n e .
Niezdrowo poetk i np o d ś r o d  ko  w jur w ł o -  
ś <ri n a l e ż y  z r e f o r m o  w a ć. Socjaliści żą­
dają dalej r e f o r m y  c l a  o c h r o n n e g o .  .Cb 
do p o l i t y k i  m a r o k a ń s k i e j ,  to proce" 
dziennika „Grenzbote* rzucił dziwne światło na 
tę sprawę Pod przysięgą zeznar tam jeden ,ze 
świadków, że w y s ła n ?o do A g a ó i r u  Niem­
c ów,  j a k o  e n t ó w  p r o w o k a c y j n y c h ,  
a b y  w s z c z ę l i  k r z y k  o po mo c .  Wzywam 
p, Kiaerlena, by oświadczał, że w jrocesie tym 
popełniono krzywoprzysięstwo, bo inaczej spad­
nie na Panów podejrzenie, ż« p r z e z  zbrodn i­
c z e  m a c h i n a c j a  c h c i e l i ś c i e  wy wo ł a ć  
w o j n ę .  (Niepokój w Izbie Piez. Kaempf gani 
wyrażenia mowci i. Pos. Ledebur potępia potem 
zakaz, wydany przez sekretarza stanu Solfa co 
ao małżeństw mieszanych aa Samoi.

W tej chw iii zjawia się na sali Eiderlen 
Wachter.

Pos L a d  4i ur  oświadcza dalai. ż.i soc^a li­
ści bronić będą z catą stanowczością w o l n o ­
ś c i  p r a w a  s t o w a r z y s z a n i a  s i ę  r o b o t ­
n i kó w,  Prawo wyborcze do parlamentu musi 
być nietykalno. Podział jednak na okręgi wy­
borcze musi być zmieniony, tak, by na 100.00C 
mieszkańców przypadał jeden poseł, -a ] Jżeli 
rząd i kanclerz nie okażą gotowości wypełnie­
nia tego paragrafu konstytucyi, to dopuszczą 
się złamania jej. ’ ^

Piez K a e m p f  przywołuje mówcę za to wy­
rażenie do porządku, a następnie dodatkowo 
także za wyrażenib o zbrodniczych macbinacyach 
w Agadiue.

Sekretarz państwa K 1' d e r  1 eu  Wa e c h ^ e r *  
polemizuje najpierw z tym ustępem mowy Le- 
debura, w którym uonże, omawiając proces Azie- 
wa, zarzuć - Rosj i samowole carską i brutal­
ność. Pos. Ledebur zaatakował tn w sposób 
niebywały rząd ’ '-''kiego państw? sąsiedniego 
z kfcórem Niefflcy żyją w spokoju i przyjaźni. 
Te ataki, jakotez zarzutj co do zamir rów i 
czynów zbrodniczych mnsze odeprzeć \ z całą 
energią i wyrażam z ich powodu moje najżyw­
sze ubolewanie, a spodziewam się, ze więk­
szość Izby je podzieli (Żywe potakiwania na 
prawicy, na lewicy okrzyKi: Nie!;, 'aowca nie 
~hce si rozwodzić nad zarzutami Ledebura co 
do popełnienia jakiejś zbrodni,, ale zarzuty te 
dają ” iu sposobność rozprawienia się z hajką, 
rozpowszechnioną w prasie, jakoby ' Niemcy 
chciały zabrać część Maroka. Mówca powołuje 
się «a szereg faktów i wywodzi, że ani nie 
wysyłano agentów prowokacyjnych do Agadiru, 
ani nie mjśiaao o zajęciu części Maroka.

Pos, G r o e o e r  (centrum) żąda ustawy 0 od­
powiedzialności 'ministrów, i oświadcza, że ka 
zanie, wygłoszone przez kacrlerza pod adresem 
tronnictw mięszcaaóskicl(, było nie na miejscu. 

Żąda dalej zniesienia ustaw, prześladujących 
pewne zakony.

Zachwiane stanowisko fcjinokena.i 3
l  run. Dzienniki liberalne uważ&ja stano­

wisko kanclerza Betnmanna-Hollrega ze za 
chwiane

SoofallśoL a ceremonie d^oriUa.
Berlin. Be^ol, zapytany, czy socyalistyczny 

wiceprezydent pójdzie do cesarza, odpowieazi&ł: 
Towarzysz nasz pójdzie du cesarza, jeżeli pre­
zydent nie będzie mógł pójść i wzniesie okrzyk 
na cześć cesarza. ? W  przeciwnym jednak razie 
wiceprezydent n»K me pójdz:e dc dworu. So- 
uyaliśei opuszczą też Palę i wstrzymają się od 
OKrzyku na cześć cesarza w sal i posiedzeń.

ne’a, aly go na wiosnę odwiedził na Forfn i 
zamieszkał jako jego gość w zamku Achillesom

Robowarla ipancns^o-hłsżpatesłko.
Pa*;ż. Według jak się zdaje, półoficyainego 

doniesienia o rokowaniach francasko-hiszpat.- 
skicb w sprawie umrokań:kiej, on*gdajsza w ia­
domość ipTemps*, jakoby H' izpania przyjęła po­
średniczącą propozycyę Anglif, jest po części 
nrzedwozesną.

A- pi ihUli in’0 I czarmst^cticy w Lod- 
dypio,

„ondyn Paryska Rada municypalna postano­
wiła razi ti z następcami rosyjskich R tć muni­
cypalnych złożyć wizvtę w Ijondyme.

^reMydcnt republiki cblńskSeJ.
L “dyn. Juanszikaj po wyborze na prezy- 

den a reonbliki caińskiej obciął sobie wczoraj 
waikocz. Ze wwyotkich stron świata nadcho­
dzą do mego od Chińczyków telegramy gratu-

icyjne. Zgromadzenie narodowe obstaje przy 
eem, aby Juansziiaj przybył do Nankinu dla 
złożenia przysięgi. Juanszika.i odpowiedział je ­
dnak, że oczekuje p.zybycia delegatów do Pe­
kinu. -

Wyrzucają byłego siacha.
Pełsreburg. DyIj1 ezach został przei. konsula 

rosyjskiego w Kaswinie wezwany ic  opuszcze­
nia ^ersyi.

fiksplokpa ul tk.-ęcke. ,
3wrllit „Beri. Tagebłatt0 dunosi z Tokio, że 

na japońskim dreaanoughcie „Satsrma" nastą 
piia eksplozja, przyczem 10 m a r y n a f z y  z g i ­
nę ł o ,  a wielu zostało rannych

uroczystej mszy iw. orkiestra BBycżteY-a r  mtia-
zyuir III im. Sobieskiegc w jk o u  azer & 4 jgjj
aych kom pozycjj. P f  nabożeństw!# tśn-
w z łjjL ó n cb  szaolnycL urocąystt poranki nlt cil.
poety Na nroezyetę akademię prz./b;4ft deiegauya
gron profeeorfctloL i młodzieży szkolnej. ~
, '  wIKiiię dnia ooohodu r^zpoczniw się MX*przb-

artygrycznej „Jednodniówki* ze >zcr*fd(oiryr
P- granem i rtozyetośoi, która, ihimc R  Wydana

pracj i pieni<;dayt kosztow a' b f  
dzf« rdzo niewiele

Li-asińskim rozpocznie Si; aa 
po uroczjBtoći riow ne , t. j. dnia 24  b. mn'

w auli um w enytetu  JaglellodB . eg * ■
raz

i  e t r  m i e j s k i .
„Straceńcy*, szmka w 4 akiach Ti.douuza 

, Konczjńakisgo.
Wystawiony wczoraj po raz pierwszy czteio- 

aatowy dramat p. Tadeuszu Konczyńskiego 
„Straceńcy" należy do utworów, które pozosta­
wiają siine wrażenie. Wyrą is a koucepcyadrŁ- 
Łatyczna, pełne napięcia zadzierzgnięcia intry­
gi, polegającej na teru, że o jedną kobietę wa'- 
czy dwóch mężczyzn, jeden mąż legalny, który 
w nieświadomości i dobrej wierze, - ubóstwiając 
żonę, odstąDił ją ala jaj szczęścia innemu, dru­
gi, zmysłowy brutal, który, wziąwszy ją z rąk 

tyranizuje ją  sweis miłością M k on K J -i. 
tych dwocn uczać, mających zgon oam.enne' 
pobudkf. psychiczne, wynika dramat, pełen eks- 
pressyi, zbudowany z dosk małą znajomością 
sceny, zaciekawiający sposobem prowadzenia 
ukcyi, wstrząsającej ner? ami. — Dawno żauen 
z oryginalnych utworów nie przemówił ho nas z 
taką siłą ze sceny, jah „Straceńcy", naznacza­
jący w twórczość scenicznej p, Konczyńskiego 
et rp śmiały i wielki, Być może, że w budowie 
sztul i pewnych j szczegółach widać nadto 
robotę literacką, która pokrywa lot twórczej 
iiitnicyi, ale niepodobna zaprzeczyć, że scenicz­
nie „Straceńcy" są Jziołem zupełnie udałem, 
którego suKces, na scenach lwowskiej i war­
szawskiej, zupełnie usprawiedliwiony, był także 
iobrym atutem dla powodzenia sztuki w Kra­
kowie.

Niemałym powodzenia tego atntem był rów­
nież występ p. Marył Przybyłko, która gościnę 
swą n - krakowskiej soem* rozpoczęła rolą Łu- 
cyi, jedną z statnich, gdełń talgpt jej peiuy 
zdcbjł trj imf w Warsza zia. —  Pełno v .  siąka 
i zczerosui ujęcia tej roli, umiejętne przefścia 
od akcentów lirycznych dt pełnycn sir̂  drai 
iycznych wy bucht c, całośćopromieD^na uro­
kiem poczyi, skupiłj oałt zainterŁ»i- «aie audy- 
torynni na toj świetnie odtworzonej postaci.

Role współzawodniczących z sobą o miiość 
i posiadanie Łucyi mężczvzn, odegrali z głębo- 
kiem ujęciem i silnemi akoejtami dran.atyczny- 
mi pp. Sosnowski i Kosiński.
- Sztuua, do której powrócimy w szczegółowem 
sprawozdania, doznała gorącego przyjęcia. W y­
razem tego były gromkie oklaski, jakimi da­
rzono za.ó irno autora jak i głównych p.aedsta 
wiuieli rć), panią Przybyłko i pp. Sosnowskiego 

Kusińsk.egc. wp

O uckeozkę Slczyńslncgi..
( Telefonem.)
, Stanislavfów, 18 lutego.

Na początkuj wczorajszej rozprawy przeciw 
dozorcom, oskarżonym o ułatwienie ucieczki Si- 
f.yńskiemu, odczytano protokół z wizy! lokalnej. 
Stwierdzono, że więzień Nosyk nie mógł słyszeć 
rozmowy cozorcy Tarnawskiego z Siczyńsziai.

FrzesłuchLiny ponownie dyreator więzienia 
Kalous, zwolr i j  ou tajemuicy urzędowej, ze­
znał, żfc Siczyńskiego traktowano jak Każdego 
innego więźnia, tyiko w ostatnich czasach roz­
ciągnięto nad nim ściślejszy nadzór.

Dalej przesłuchano więźnia Chomynu któ-. 
siedział w jednej celi ■ Siceynskim. Zegnał 01 
iż zdawało mu się, że krytycznej noc 
w.nem, słyazał pre.ez sen głucho jtkles 
Zeznawał odmiennie niż w śledztwie, i 
bojao aię zeznawać, przeciw dozorcom.

Sędzia śledczy - D a n k n e r  oświadczył, z« 
prawdopodobn-e d o z o r c y  b i c i e m  i gc.oźb| , 
^ p l y u ę l i  na n i b g o ,  tak,.^e on zmienił ze­
znania Przypuszczenie to potwierdził nięziei 
Melnyk, który zezrał na rozprawie, że za  ze-' 
z n a n i a ,  z ł o z o i ż e  w ś l e d z t w i e  u a n i e ­
k o r z y ś ć  d o z o r c ó w ,  z o s t a ł  p o b ł t y . f Ę

O godżf 8 30 wieczór rozprawę odroczono do 
Izisiaj. W y r o k  zapadnie prawdopodobnie dz iś  
w i e c z ó r

r i £ * O D l k & .
Kraków, niedania 18 lategi. 

k o ś e i e l u y :  Zanustua. 3J-K a J e n d a r s y k
meom 1 Flaw. >

K a l e n d a r z y k  a s t , r o r c m i c z n y :  
słońca o ąodz. 6 min. 49 ; zachód o godz 
długość dnie godzin 10 min. 11.

■Węchów 
5 m. 0()|

Rewolucya w Mandżuryi.
(lelegr. „N. Reformy*)

Charbln. (Pet. ag.) W  sąsiednim mieście Fud- 
jadjan wtargnęło wczoraj 600 uzbrojonych re- 
wolacyonistów do b idynka rządowego i oświad­
czywszy, aa władzę musi wybieir&ć l id . uwięzili

Telegra)
.< dnłt 18 lutego.

Wiedeń. sekcji w ministerstwie kolajowem 
R o e 11, który w gabinecie Gaatscha był kierowui 
kiem ministerstw! kolejowego, ustępuj ze jwegc 
stanowiska.

T e a t r  mi JsLi  i m i e n i a  S ł ^ wa j k l e g e t
popoł.: „Betleett polskie"; wieczór: „Stracsńcr", 

O t w a r o i e  wystawy rzeźb o godą. I I  przed
polndulem.

K a m e r a l n y  poranek muzyczny w Ini ytocł* 
muzycznym (ni. św. Anny 1. 2) o godz. 11 prser
polnjniem.

W l e c  wlaśolo!el' i wlaf cicieiek realności w kin 
bie rękodzielniczo-mieszczańakim (nl, św. Kri vi% 
i. 7) o godz. 11 przedpol.

Z g r o m a d z e n i a .
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia knpeów (nł 

Grodzka 1. 43) o 6 wieczór
Walno zgromadzenie „Ozeslńej Besedy* o godł 

4 po poindnia.
7 « b a w s
Ba. mieszczańiki w Starym Tealrzn.
Zabawa taneczna „Eleuteryi" o godzinie & wie- 

CEÓl.

l e a t r  m i o j e k l  w e  L  w o n ie : po południa
Jej adjatanf“ ; wieczór „Brana":

W  pon.edzUłek 19 In tępo,
K a l e r d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Konrada w v i i  

i Mansweta bw. *
K a l e n d a r z y k  z o t r o n o m I c z n y : Wschód 

słońca o godz. 6 min. 4 8 ; zachód o godz. 5 m. 02 ;. 
długość dnia godzin 10 min. 14.

fłrść ce&< ffilbelusa,
Berlin. Cesarz Wilhalm zaprosił lorda Hałda-(na

Obchód ku czci Kra&tósk iego 
w ¥ Kr&kcwie.

Kraków, 18 lutego. 
Program uroczyataj „akademii0 . w starym tea­

trze w piątek, dnia 23 b, m., jnż ustalono. Uro­
czystość roz; ocznie ęrkiesua 13 pułku pod batutą 
kitp ■ mistrza J. N. Hockn odegraniem marsza ża­
łobnego C hoplna. Nattępnie przemówi o Krasiń­
skim br. Sun. Tarnowski. Po przemówienia odae- 
klamuje artystka teatru miejskiego p. Józefa Picń- 
kowsk. prześliczny wierBz KrasinsLiego, poczyna­
jący sit od „łów: „Dla ciebiem wszystko straciła 
na ziemi Poć batutą kompozytora dra Wład. Że- 
kóskleg i odegra orkiestra fantasy; muzyczną p. t. 
„Koma*. Pipfesoi konserwatoryum ! p. Adam Ln- 
nwig odśpi(/iva trzy utwory W . Żeleńskiego do 
słów Z. Krasińskiego 1) Cay pamiętasz.. 2) Za­
wsze i WBzęćzie... 3) Pożjgnanie. T Aatoni Le- 
kszyeki oddekiamuje wiersz Krasińskiego, poczyna­
jący si« od słów: „O piękua aoja!*

Ponieważ tak katedra na Wawein, jaketeż saia 
starego teatru nie ponr iesciłyby wrrystkfch, pra­
gnących wziąć ndziai w obchodzie, przei o komitet 
po porozumienia się z radca szkolnym T Sołtysi­
kiem i dyrekeyami szkół średnich postanowił u- 
rządzić drugie uroczyste nabożeństwo w kościele 
N. P. Maryi w piątek, 23 b. m.. o godz. 9 ranc 
N_ naoozeństwo to przj będzie mioazież glmnazyal- 

poohodach % orkiestrami na czele. Podczas

T e a t , r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o  
„Intryg- i miiość".

P o s i e d z e n i e  wydziału historyczno-fUozofiez- 
nego Akademii Umiejętności o godzinie 5 po po­
łudniu.

W i e c z ó r  kameralny w Instytt.c7e muzyc/.nym 
(ul. sw, Anny 1. 2).

W i e c z o r n i c a  w Czytelni kobiet im. Słowa­
ckiego (Szara kamienica) o godz. 8 wieczór.

Poniedziałkowy numer „Nowej Reformy” wyj­
dzie w Dołudnie w zwiększonej objętości i poświę­
cony oęazie uczczenia setnej rocznicy nrodzin Kra 
Bińskiego. Tytułową stronę zćohić będzie pirtre* 
wieszcza.
’ ■> Nowi członkowie założyciele T. S. L. W o-
statnich dniach przystąpili do Towarzystwa Szkoły 
Ludowej w charakterze członków założycieli książę 
Władysław Sapieha z Kiasiczyna oraz hrabia W ła ­
dysław Zamoyski z ZukoDanego. —  Należy się b p o -  
dziewać, ie  teA óoury przykład dwóch ■ wpływo­
wych przedstawicieli naszej arystokracji zachęc 
także i innych ao wpisywani! się w szeregi pro. 
cowników cśwfstowych i wskrześnie piękna trądy- 
cya rodów Czartoryi—rion, CzsiiMch, Małachowskick 
i .nnych, któr/oL nazwiska na zawsze się zespo­
liły z dziejami oświaty w Polsce.

W ystawa rzeźby. Dziś o goaz 11 otwartr bę­
dzie wystawa rzeźby, w której biorę udział nastę­
pujący artyści: L. Diexlerowna, Dunikowski. Gwoz- 
decki, Hochmann, Konieczny, Kanzek, Mbdeyekt 
K, Maiaczyńika, Nadelmann, Nowak, Pelczarskl 
Popiawski, Puget, Sobczak, Siugocki, Szcaepitowsk
i yittig.

Jedna z prac p. Poiczarskiege, stłuczona wskh- 
tek i  dSr częśliwego przypadku podczai ustawianie 
rzeło, wystawioną aestanie fTopiere za dul nilka.

\



Nr 7h.

; Z  Instyfutu, muzycznego. Dziś w niedzielą 18 
b. m. o godz. 11 pr-ed południem odbędzie się 
W Instytucie muz, ul. św.Anny 1. 2, kameralny po- 
poranek muzyczny, w którym wezmą udsisł ucz­
niowi* L.ur wyższjch. Program obejmuje utwory 
Mozart*: (Trio furt), Bacha (Suita francuska), Hay­
dna (Trio fort), Griega (Murceaui. lyrięues), Reriota 
(Air i arie), Gade'a (Trio fort). WsteD wolny.

W  poniedziałek dnia 26 b. m. urządza Instytut 
Jiua. kameralny wieczór. Program lego wieczoru o- 
b'fmn /0 wyłącznie utwory kimerame I pieśui Fr. 
Schubert*. Wstęp i «  względu na ogren*czoną ilość 
■ le jto  Z" zaproszeniami, kwdie wydaje kance.ary * 
Irzeytutu w godzinach od 12— 1 1 od 4  6.

Muzy&l kościelna. Zaszczytnie in aI1y w Kra­
kowie ipiewak, oraz nanczyciel spiew0 j roi. Sta- 
n'«ław Bur.* wykona wraz ze swym] nczenicaml 
płodni fei/głyne na mszj iw. o godz. 12 *  00ła- 
dnle w kościele Maryackłm. Podczas m<>ay dW< ^W6. 
■towad będą penie na rzecz Nakładu }iero  ̂ w Pa- 
wilkoWfcac,i.

P086/  M aryawekl prosi n»c o zaznaczenie, że 
V  jego fnicyi tywu komliya budżetów0 uchwaliła 
l ł /a tt iliona koron nie na zakład dla matołków, 
*lo na zakład poprawczy dl* małoletnich przestęp­
ców. -Zakład ten ma s*anąc w Przedzle'nlcy koło 
^ zea yili, -

Bal W asykow, który się odbył wczoraj w sta­
rym teatrze, udał się radzw; czajnie. Był wprost 
»kJafyozŁya“ . Do kadryla stanęło 200 par. ;
"  Uniwersytet ludowy Im. Adama Mickiewicza. 
W  n/edzieię, poniedziałek 1 wtorek p. Józef ilajka 
'fygłoci Wykłady o filozofii Zygmunta Krasińskie 
go, Pr.iegeat mówić tędzie o dachu, czasu, 2 któ- 
rego wyrosła myśl poety, o procesie kształtowania 
•ię ł eS° poglądów, o działających uau bezpośrednio 
wpływach, przedstawi wreszcie zarys jego filozof’ 1.

eoi gan zacya zakładu czyszczenia miasta 
w  Krakowie. Sekcj a ekonomiczna uchwaliła nao- 
Begdajszem posiedzeniu wniosek, wzywajądy prezy- 
dyum miasta do przedAawlenia wniosków Radzie 
mlejsi iej, zmferzsjących do wydzielenia miejskiego 
*szładu czyszczenia miasta z pod zarządu straży 
ogp>ow j ,  oraz do zupełnej reorganizacy: tego za­
kład o, " ' -

Kradzież z włamaniem. Ba lokalu izraelioklefó 
Towarzj siwa dobrę-Jńuości t rzy uL Dietla 1. 64 
^łamali wczurajszej nocy złodzieje 1 skradli 
1200 koron gotówką, oraz kosztowności ka blisko 
2000 koron.

Z sali sądowej. Wczorajsza rozprawa przed 
krakuwską ławą przysięgłych, wytoczona przeciw 
Wojciechowi Wójcikowi, rolnikowi z Przywozu, o- 
tkarżoŁemu o podpalenie ptodoły Wojciecha Słowi­
ka, zakończyła się wyrokłem uwalniającym podnąd- 
nejro od winy i kary.

Złod ziejski kochanek. Karol Raawan, robotnik 
żonaty, utrzymywał dłuższy czas stosunek z pew­
ną służącą. Owocem tego stosunku było dziecko. 
R  .dwan dłuższy czaB łudził Bwoją kochankę, że 
•ię z nią ożeni. Dziewczyna dowiedziała się wkoń- 
cu, że Radwan jest żonaty; stosunku jednLk z nim 
nic zerwała, ale namówiła go, aby wyjechali ra­
zem na roboty do Prus. W  oznaczonym do wyja­
zdu dniu ukradł Radwan swej kochance książecz­
kę Kasy oszczędności, a pobrawszy w Kasie 100 
koron, uciekł w niewiadomym kieruaka. Pclieya 
wdrożyła za nim pościg.

Cwa razy kradł, aż ukradł. Józef Kistka, lat

17 liczący, zr.mieszkały w Lndwinowie- skradł pe­
wnemu kolejarzowi 60 koron i ukrył je w nionl 
miesz n.a matki, która pieniądze znaiaała i odda­
ła je kolejarzowi. Synek jednak nie dal za wygra­
ną; wdarł się po raz drugi do mieszkania, koleja­
rza i zabrał owe 60 koron. Następnie w towarzy­
stwie swej s:o»try 1 niejakiego Zięby wyjechał do 
Łapano na, gdzie przetrwonił całą gotówkę. Po po­
wrocie całą trójkę aresztowała poiicya podgórska.

Walące się kamienice we Lwowie. Ze Lwowa 
telefonują nami Z powodu skonstatowania, iż ka­
mienicy pod 1. 1 przy ul. Kamiennej grozi zawa­
lenie, magistrat lwowBkl zarządził delozowanie lo­
katorów. Nie zdołano jeszcze wynieść rzeczy.

ARKADYJ AW1ERCZENKO.

RYCERZ PRZEMYŚLU.
Humoreska.

(Z oryginału rosyjskiego przetłumaczył dr U, S.)

Pierwszą moją- znajomość zrobiłem z nim wte­
dy, gdy leciał z okna drugiego piętra pr^ea 
oknem pierwszego piętra, gdzie mieszkałem —  
i opadł na ulicę. ■

Wyjrzałem z mojego okna i ze współczuciem 
spytałem nieznajomego, nacierającej sobie uszko- 
dzony grzbiet.

— Możebym mógł się panu czem przysłu- 
żyć? ” ■

— Diaczegoby nie? — Dobrodusznie kiwnął 
mi głową a równocześnie zachwalę pogroził 
palcem do okna drogiego .piętra. Z pewnością 
może pan. -  -  ;

— Zajdź pan tedy do mnie —  rzekłem od­
chodząc od okna.

Wszedł, wesoły, uśmiechnięty Wyciągnął do 
innie rękę i rzekł:

—  C&ckm.
—  Bardzo iai przyjemnie. Nie uszkodził się 

pan ? ;
— Prawdę mówiąc, to —  niel... Najczystszej 

wody drobiazg!
— Z pewnością z powoda jakiejś przepię­

knej kobiety? —  Spytałem, mrużąc oko. — Co? 
Nię? . . .

—  Hei Hel Pan na pewniaka amator tych 
osóbek? Ha! He! Nie życzyłby sobie pan... mo­
gę przedstawić seryę ciekawych pocztówek? 
Niemiecki żanr! Znający się na tych rzeczach 
uważają go za wyżtzy od francuskiego,

—  Nie, skądże —  zdziwiony odpowiedziałem, 
przyglądając się ma. — Słuehajnc pan... Pańska 
twarz *daje mi się być znajomą. Ozy to nie 
pana wczoraj jakiś jegomość zepchnął z tram­
waju? »

—  Nigdy w świecie! To było prze Iwczoraj. 
Wczoraj mnie spuścili z tybych schodów na 
waszej tu ulicy. Ale, prawdę powiedziawszy, 
to co tc za schody takie? Jakieś siedm parszy­
wych stopni.

Spostrzegłszy moją niewyraźną minę, pan 
Cackin stropił się i rzeki usprawiedliwiająco:

—  Wszystko za to, żo chciałem im życij za- 
aseknrować. Taki to już naród. Ja się kłopo­
czę o ich życie, a oni pracują ns moją śmierć!

— Tc pan jesteś agentem asekuracyjnym na 
życie? —  sucho powiedziałem. —  Czemże ja 
panu mog, służyć? - '

—  Pan może mi być nżytecznym przez je- 
dnę ma.insieńuą odpowieaź na zapytanie: „Jak 
pan sonie życzy być u nas zabezpieczonym: 
la dożycie, czy na wypłacenie premii pańskim 

bliskim po —  daj panr Boże zdrowie —  pań 
skiej śmierci?* >

— Nijak n:"  życzę sobie być ubezpieczo­
nym — odrzekłem, trzęsąc głową. — Ani na 
dożycib, «ni na to drugie, a bliskich nie mam... 
Jestem samotny.

—  A  żona?
— Jestem nieżonaty.
— Trzeba się żenić —  to proste! Mogę pa­

na zapoznać z panienką —  palce lizać 1 Dwa­
dzieścia tysięcy posagu, ojciec ma dwa sklepy ! 
Choć tam brata ma szarlatana, ale ona śliczna 
bruneteczKa, ze to do zadziwienia. Jutro ma 
pan czas?~ Moglibyśmy jutro pojechać popa­
trzeć. Surdnt, biała kamizelka... Jak pan nie 
aa, to można kupić gotowe. Adres: magazyn 
„ ObrótJ.„ Nasza firma... ‘ -

—  Panis Cackin —  przerwałem mu, —  Bo­
giem się świadczę,' że me chcę, n:e mogę się 
żenićl Ja się wogóle nie nadaję do życia ro­
dzinnego... f

—  Oj! Oj! Nie nadaję się? Dlaczego? Może 
paa —  dotychczas za szeroko żył? , Jeżeli o to 
ehoazi, to nie bój się pan... To bagatejka do na­
prawienia. Mogę panu dostarczyć" środka, który 
przynosi ze sobą radość każdemu melancholicz- 
nemu mężczyźnie. Sześć tysięcy książek o tem 
bezpłatuie rozdano! Masy całe podziękowań! 
Fiakonik próbny...

—  Schowaj pan dla siebie próbne flakoniki — 
rzekłem podrażniony. —  Mnie one niepotrzeb­
ne, Nie mam takiej nrody, któraby mogła wzbu­
dzić miłość. Łysina na głowie porządna, uszy 
mam oddalające, zmarszczki, wzrost mały...

—  A cóż to łysina? Potrzebuje pan ją tylko 
posmarować środkiem, który ja pana zalecę, a 
zarośnie pan włosami, jak nieprzymieizejąc ko 
kosowy orzech1 A zmarszczki9 TTszy? Użyje pan 
n&szegu aparatu, który się wdziewa na noc... a 
wszelakie uszy, jak ręką odjął! — Wzrost? Nasz 
aparat do gimnastyk działa w ten sposób, że 
co sześć miesięcy przy jego użyciu przybywa 
człowieka na wysokość o dwa cale. Po dwóch 
'ataeh będzie się pan jnż mógł żenić, a po pię­
cia będzie można pana pokazywać za opłatą! 
A pan mi mówisz o — wzroście!?

—  Ja niczego nie potrzeDuję — rzekłem, mar 
szcząc brwi. — Wybacz pan, ale pan mi dzia­
łasz na nerwy!... •

—  Na nerwy? I nic pan nic mówi! Patento­
wane, chłodne tusze mamy do rozkładania i skła­
dania-! Mamy z kranem i także z rozpylaczem. 
Panu. jako człowiekowi inteligentnemu i bardzo 
dla mnie sympatycznemu, mogę doradzić wziąć 
najlepiej z rozpylaczem. Droższy ‘ wprawdzie, 
ale.. ' 0

Chwyciłem się za głowę.
—  Czego się pau chwyta za głowę? Czy pa­

na boli główa? Proszę tylko powiedzieć, le pan 
sobie żvczy tab naszej pacty „Migrenin", a fir- 
ma już sama pana odstawi do domu.

—  Wybacz pa.tr— rzekłem, przyg”yzaiąc war­

gi —  ale preszę mnie opuścić. Nie mam czasu 
Jestem zmęczony, a czeka mnie jeszcze uciążli­
wa praca muszę pisać artykuł..

—  Uciążliwa? — współczujące zapytał pan 
Cackin. —  Ja panu powiem, żo ona uciążliwa 
dlatego, że pan dotąd jeszcze nie nabył nasze­
go roztu walnego pulpitu do czytania i pisania! 
Normalna p oz /cy c ,1 dokładne według życzenia 
pochylenie... Za dw.e sztuki 7 rubli a za trzy 1C..

—  Wynoś fię pan! —  wrzasnąłem, trzęsąc 
się ł irytacy i. —  ja ci łeb roztrzaskam tym oto 
przyciskiem do papierosów l

—  Tym przyciskiem? — pogardliwie mówił 
Cackin, dotykając palcam: przycisk, leżący na 
biurku. Tym przyciskiem- Dmuchnij pan na 
ni sgo, a podreci! Gdyby pan chciał rzeczywiście 
mieó ciężki przycisk, to mogę panu dostarczyć 
cały garnitur malachitowy... -

.Nacisnąłem guzik elektrycznego dzwonka.
—  Zaraz tu przyjdzie służący, któremu każę 

pana wyprowadzić!
Smutnie pochyliwszy głowę, siedział i milczał 

pnu Cackin,' jakby oczekując spełnienia mojej 
obietnicy, przeszło ze dwie minuty. Zadzwoni­
łem jeszcze.

—  Dbbre dawonki, niema co mówić — pokiwał 
głową pan Cac*in. —  Jak możną mieć takie 
ohydne dzwonki, które nie dzwonią. Pczwoli so­
bie pan dostarczy<5 dzworka z zaprowadzeniem 
i z elementami za 7 rubli 60 kopiejek. Elegan­
ckie tastry... > • s

Zerwałem się, chwyciłem pana Cackina za 
rękaw nupchnąłem go ku drzwiom.
'  —  Wychodź pani Inaczej nastąpi u mnie pę­

knięcie serca. - . . .
— Nie daj Boże tego; ale może pan być spo­

kojny! Już my Dana barazo przyzwoicie pocho­
wamy według drugiej klasy. Wprawdzie aie bę­
dzie takiej parady, jak według pierwszej klasy, 
ale katafalk... .

Zatrzasnąłem drzw" za panem CacKinem, prze­
kręciłem klucz w zamku — i powróciłem do 
biurka

W minutę potem spostrzegłem, ż« Mamka u 
drzwi się poruszyła, drzwi drgnęły od puwolne- 
go nacisku i rozwarły się. ,

Pan Cackin nieśmiało wszedł do pokoju i u- 
przejmie rzekł• * ....................

—  Co do ostatniego przypadku, to mogtj pa­
na zapewnić, że zamek przy pańskich drzwiach 
jest nieodpowiedni. Otwiera się oć . zwykłego 
nacisku! Dobry zamek angielski może pan do­
stać za moim pośredn.otwem, po 2 ruble 40 kop. 
za sztukę. Za trzy sztuki robli 6 kop. 6C, a za 
pięć...

Wyjąłem ze szufladki biurka rewolwei — a 
zgrzytnąwszy zęoauń, krzyknąłem

—  W tej chwili pana zastizeię!
Pan Cackin w pełni zadowolenia uśmiechnął 

się i odrzekł: ; ; . '  - . ,
:—  Bardzo mnie to cieszy, bo dam panu spo­

sobność przekonania się o doskonałości pance­
rza, który na sobie noszę i na .pokaz, a który 
mogę panu dostarczyć. Sztnka ośmnaścia rubli, 
dwie — taniej a trzy — jeszcze taniej. Proszę 
sie przekonać!.. 1 • [ p

Odiożyłem rowolwer a chwyciwszy pana Ca- 
ckina wDół, rycząc z wściekłości, wyrzuciłem go 
oknom.

Lecąc, zdążył krzyknąć do mnie:
— Ma pau spinki u mankietów wyawce rfi 

praktyczne! Ostre kanty, targające suknie 
mnie skaleczyły policzek. Mogę panu dostarczy 
ze złota afrykańskiego z inkrustacyą pa dw; 
ruble za parę a za trzy pary czt,„

Zamknąłem okno.

Odpowiedzialny redaktor i wj dawca; 
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i *

£ncfc p iM it a d a y o l i
Knkiw, 17 latego.

NOW. HOTEL NARO iOWy, - rłisnOśC u.-, Stanisław* 
Adami .łifc^o, nlici Poselska, 22,- (gasoiwnie odrert urn, 
^anj Parkiet?, światło el?ktrvo*ne restarracyi, taiienkl 
w miejnen. Pokoje ze światłem od a koron w zwyż ( 
_tajuia) ,W«m i\opczytski te-Lwowa, Bolesławowie Pic« 
oaoooj, Wawrzynie* O k.ilni z Olkusza, X. Stanisław 
Gaweł z Rzeszowa, J6zefo»ic Święohotrie, dr endwnt 
Guldwasser z Myślenic, dr Aognst Bobrowski z >.jnem 
te Lwjyra, Janosz LnszcBey >ki z Kooio!ek (Król. Pol.), 
Józef Łapicki 1 Kratowa, Zizisłfyr Stefański ł  Rok? 
*,a» (Król, Po? X Marcela Um ski z rodź -t; z Przemyślą 
Roz- A  Ritterówna, Mar/a Kargier z Wiednie ■ ~

III t a i n e  Walie Z g n i t a ' ?
U n ii  k r e d y t o w e j  u  K r a k o w ie ,  Stówa? 
r/yozewa zarej. z ogr. por., odbędzie się w n:^ 
dzielę 25 lutego 1912 r. w lokalu Stowarzyszę^ 

Dia przy ul. Grodziej o godz. 5 wieczór 
z naslępującym porządkiem dziennym.'

1) Odczytanie protokoir z ostatniego Wa'negr 
zgromadzenia; * .>

21 Sprawozdanie ogólne;
3) Sprawozdanie kasowe;
4) Zatwierdzenie bilansu i udzielenie .absoluto

ryum; ,
6) Wybór 2 dj rektorów i 1 zustępcy — oraa 

5 członków Rady nadzorczej;
6} Wnioski i int npelacye, ■■

\ na które P. T. Czionków zapraszamy.
W razie braka kompletu, odbęazie się następna 
Walne Zgromadzenie bez względu na komplet 
w tem samem miejscu i z tym samym porząd< 
kiem dziennym — w ten sam dzień o godzinie1 

: 6 wieczorem.
Z a  d y r e k c y ę :

F in e le i, , D r  A  der.

l&Tsa telegraficzne.
Wledea ;7 lntsgfA — Ku-sa gie ’dy wiedeńskiej: W .  

■yt *) procentowe: Aoitryockiego układu  kredytowego 
t  obi. pro, atoka 1880 3-pro. 298*—. Aoitr "akiego zakładu 
ki 'v-, • obi. pro, • ł  1880 8 -pn  27 /7 * . UreguL Du­
naju a 1870 v. 100 i 1*, ó-jpro I . .2 - - .  Węg. Banki Uip. 
po 100 ałr ■‘ -pro. adl*— Poży tki', , erb, purm. po 10C &,

-pro. 126-60. pi beaprooentowei Budapoartońskio (Badlioaj 
u -łr. 36*bft, Zakł toud, dla f i  f p. po 100 ałr. 6 0 / — 
Clary iłr, kO m. k. 1 ,0 ’—, Pożyt ska m, Lubiany 2u 
zf. 7 . Czerwonego »rxjzu  ansti, tow. 10 zL 36*—.
Cserw. krsyła Jow. 4 tJu , 6*16. Lo»y VunA
aroykiięuia Rudolf* 10 itr. 'ii*—. Sal ma 40 ałr. m, 
3.0*— , lureokir oblig nrrm. koli. 400 fr. (44*90. 
Tnrejkio obłig. prem. kolei pro. 218*40. Loay kom, c .  
Wiednia 1 1874 roku 5' 3*50.

Berlin, 17 lutego. — Anitryaakio batekuoty 85*05. Spi 
tjto. , ■ 1
, Paryż, 17 lutego. — Roata 3-pro 95-07. Uąca 33 85,

Zckład arty .ty'»no-kamleniaf .ki
  l hndiwlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw omsr*nrza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto-
wy ch pomników ipiaiaowaia,gri
nitn i marmru. Podejmuje "if  
rykonaniagrobcwców w n ie j jod 
1 ni --ii-incuji. Teief' 1 759. 

33 38 0   -

S A L O N  S Z T U K I
w salach magazynu fortepianów hrmy

■ i f .  G a h r y e l s k a
fiynck główny 35 (Urzysztalony).
Dzieła najwybitniejszycii malarzy polskich,

•V niedzielę i święta '"mkrięty 
277 W stęp bszp la tay . bs o
Sprzedaż także na spłaty do 20miesięcy

Kilka obrazów
znanych malarzy do sprzedania. Karme­
licka 37, II p., drzwi na lewo, od 2— 3 
godz. pop., w niedzielę od 2—5 godz. 

1682 £ 6

N a śiuby
chtzty polowania, w yciecik i, wynajmuje samo­
chody i powody, — P io t r  G u z ik  iw s k t .  
G r o b le  ó .  Telefon 336. 321 4ó 0

u n a a n n
Patent austr 41.756.

Wyrób krahawsfei!
D o s k o n a ł e p o k r y c i e  

d a c h ó w .

Lekkie,piękne, nie wymaga 
nigdy reperacyi.

 ̂ aj wyższy stopień ognio- 
I809 trwałości. 1 20

ASBST
i upefe asbesfow y

odporny na wiatry i zmia­
ny powietrza,.

F abryka łupku  a s b e s io w e g o  
„A s b it "  S p ó łk a  z  o g r . p or .

K R A K Ó W
F abryka ; u l. P larow iś lu a  89. 
B iu?o Dcnłr S leU ow sk a  103.

“ d j s t a k  z i e n *
w bezpośredniej bliskości {jicw tie jjo  
DuaSsa na Śląsnu, z I zieimą pod u- 
prawą buraków, z bardzo dobrym zby­
tem wszelkich plonów rolniczych, z  d w o ­
rem  na s p o s ó b  n o w o cz e s n y  u rzą ­
dzon ym , obszememi stajniami, remi­
zami i stodołami, w dobrym stanie. 2 o- 
grodami owoc., ogrodem jarzynowym 
i ozdobnym, jt-st zaraz Co sp rze d a ­
n ia  za 250.000 K. Zgłoszenia lis.owne 
przyjmuje Administracya „Nowe; Re­
formy* pod M ajątek  1779. 1779 1 6

Z a k o p a n o

K o m p c iy  *
mieszano w pnsztaeh i słojach, 

lako też

M o r e l e  i  ^ S i w k i
poleca

Wcjcisch Olszowski
EraŁ ó v  5519 c 

♦  M ały R y . ek, róg  ul. SzpitalreJ
!

Ogłoszenie.

i^iidiae l i i  J p i l i i i !  

lecocrzyrt̂ j Kredytoioegu
Rtow. zarej. z ogr. poręką

w  K a l w a r y i  Z e b r z y d o w s k i e j  
odbędzie się dn ia  26  Kutego 1912 r .
w lokalu Stowarzyszenia o godzinie 5 
wieczór z następującym

P orzą d k iem  d z ien n y m :
1) Wybór Komisy i rewizyjnej w myśl 

§ 38;
2)  Zatwierdzenie rachunków rocznych 

iudzielenie Zarządowi absnlutoiyum;
3) Rozdział zysku według § 39 i 40;
4) Przystąpienie do Związku Stow. za­

rób. i gosp.;
5) Wnioski członków.
1 W  myśl § 27 stat., który opiewa: 

Do prawomocności powyższych uchwał 
Walnego Zgromadzenia, wystarcza kaf- 
da ilość zebranych członków, jeżeli tyl­
ko do zwołania zastosowane były prze­
pisy § 24 stat. —  niniejsze Walne Zgro­
madzenie odbędzie się bez względu na 
lośó zebranych członków.

u l i c  -jt, K r » u p 6 w r «  a .  asaąaę

K a c i M  i t o i i i n
T a f f i 6 w

u l i c a  K a t e  d u a l n a  1 -  2 .

B a / a r  z u k o p a ó s M
rąj£taj*za_firma clirzesoija:iska_

UzPźlty,
poleca

SlipŁgJ, prz” l'ory du smeift, pisania, 
malowania i  pamialki.

K t o b v

Skład psnleru
Iirul arnifc 5 la minug skłatłiiica przy borów 
azkolny-m Polskiego To.i-arzystwa pedagogicz­

nego we Lwowie. 81 4 0

"w,. r.amiast orklesiry lub graj­
ków tak vC ioiuaiii prywatnych 
jat i na wiek?.iych zabawach

Tylko patlićfon pozwala grać dowolnie długo Jo 
tańca bez przerwy7, gdyż szafiru zmieniać nic 
trzeba, tylko przesuwać membranę na początek. 
Reprodukcja bardzo głośna i czysta. W  użyciu 

w szkołach tańców w Krakowie. Cenniki gratis. Wszelkie naprawy 
we własnej pracowni. Każdą maszynę Innego systemu można uczy­
nić instrumentem naprawdę wartościowym, dudawszy du niej mem- 

, branę Pathe za K 10 inb 25.

S M  M i r i s H i  i Tadeusz Berjer
K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 - 1 .

K& zabawy w miejscu wy^Oilycza Silę pathćfonw za nmiarko- 
_waną opłatą i kaucyą. 96 8 7

twhle iyci.ył kuph najtaniej parcelę pod fabry­
ką w „rak ow ie  około 600 ’.a.-inl 1 obok Krako­
wa 80OO, niech fcię ■sgłe-si rai_z poa auitreoic- 
X u » r y k a  poste resran,o S r a k '  v, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 184?

J f c s i y  m l o w i e k
lat 3o. władający językiem poiskim, niemieckim, 
cieskim , franetskim, hiszpańskim, włoskim, 
bawarskim, seroskim, poszukuje odpowiedniego 
najęcie jako portyer hotelowy lub uumacz. — 
L. Ś. 55 poste restante Kraków. 167Ó 2 2

Matmy w z  IBłr

ani L 7 anj«if(>,ńJ'ilkuMoiiniMii

s il
I Ł  braków, oi. hakowkeka 7, tal. 4  62.

wyżom: grobowa* i pomuiii tak w mieiiou fat
n. Drowincyi, ore* poleon wielki, wybór pomni- 
Lót iro*owy- ń i  piaskowo*, marmuru 1 granit*

'43 263 300

1
pieuoia na masa rnie j pomnażani-  przyj­
muje wsrelkio roboty - języku: pclnkls l, 
traccuskim , n iem ieck tu  1 an lelsklm
vd godz. 9—6. — lilica Batorego 1 front, na 
lewo 1007 5 10

A. Gumplowicza w Krakowie ?

obecnie Bracka @.
Na prowincyę wysyłki w skrzyneczkach. 116 7 O

K a k ł a d  p o g r z e b  e w y  ^ C o n c o r d i a "

j r i  . N A  W O Z L N S G ł O
r PlK kcm łjdi L Z (dcm t o r )  -  Ttbfn St 331.

Zuład podejmuje i;ę omdzeń pogrzebowych, or-j vprowad*atia zwłok ze T-gz>-»tklo
majów eanpejskdoh. - 11 86 (f :

Z  Krakowfe jedyny, który paiiada własny wyróL tramien.

1862 n ada  N adzorcza .

M l i n r i a n f  adwokacki, słuch, praw, i dłuf 
m u n u a n i  Ką praktyką biurową piszą­
cy biegle na maszynie, poe , tknie zajęoi- od 
i  sn-'ca b. t  Zgłozznnia „M anasn l prac ‘
duste restente Kraków. 133 1 2

Sklep duży do wynajęcia.
Długa 27. 134 i o

"B ij  H ass I  SotcufIc
skład Komisowy119 17-0

Araków, d ,  Szczopańsba 7, Ł p.

wody m^cralnej, „Polski Gieshiibler", 
o boga.'®  źródle w Krościenka nad 
Dunajca., poszukują się spółnika wzglę­
dnie kuhea. . Wiadomość: Józef Ćwicr- 
tniew" . Zakopane, Kaspmsie 20.

1669 6 6

przewyższa swoją wypróbowaną jako­
ścią, , trwaioscią i elegancyą wszystkie 
dotychczasowe wyroby Obuwie „Dalmc" 
uznane ; jest ogólnie i wszechstronnie 
za najlepsze i jedyne w swoim rodzaju 
Do nabycia we wszystkich większych 
i mniejszych, miastach w kraju. Główny 
skład n jedynych i wyłącznych uostaw- 

ców firmy. 807 13 14

C o h n  1  Ł i e b e s k i n d  
K rak ów , S tra to m  13.

t a l - t W u  Id łbS k t 

POLSKi IGf r ■; K1EWUD0?
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powiększouj, cgrzewanio centralne, kąpiel. Ku- 
cnnia zbliżona do dolskiej. Ceny przystępne

t 303 12 12

Józaf Sperling
ii Kraków, Cunajewskiep 7,

poleca:

2 Bompletnc ErząAzecfr sy-
‘ pialń 5 jadalń, gabinetów  

- (m ę s k ic h , 
a a o

WleHń wybór gaknttnró*u
klubowych 

c a a

Stylowe uradzania ęaio- ! 
;'f nów, oekoracye.

a  a c
Urządzenia wili, z tdow 
leczniczych, hotitią loka­

l ó w  i Ł p. P9 7 o

Projekty fachowych arc itek- { o  
tów i arh malarzy polskich. J “

m

&

S i w e  «7ł t ) s y l
znikają natychmiast po niyciu środka

III. Seegera „Wesena" farby oizeciiowej
“ k 2 4(

w. Hestia J p l “  u  ..Pipent!?"
Ki K 2 40 K -1- -

Kto chce je usunąó powoli I niezna­
cznie nlrch u-'vje środka

W. S K g t& J u a s ó f  .1 *
przetworu przeźroczystego jat woda, po­
dobnego raczej do wody na włosy.
Kom-, wypadafą włosy lub ma łupick 
(łuski, na głow ie, niech używa wody 
do włosów

i  S m .  um u o « w
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy wo wszyst­
kich aptekach, drogueryac*-, lep izvcL Dar- 

fumeryach i za! 'adach fiyzyerskicŁ, 
Generalny zastępca. $2ymor T.He», Win- 
deń II., Taboi8trp 46 83 8 30

7‘ drul a p i Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. *iz&iiea - U  K- G ónki.


